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w sprawie ustawy antywywrotowej. 


Lwów d. 14. stycznia. 


Na piatkowein posiedzeniu rajchstagu 
niemieckiego złożył oświadczenie w imie- 
niu Koła polskiego ks. dr. Wolszleger 
tej treści: | 

„Słowa cesarza, że wszystkie klasy i 
stronnictwa zespolić się winne ku obro- 
nie porządku, obyczajności i religii, zna- 
lazły silny oddźwięk między ludnością 
polską. Polacy zawsze uznawali w religii 
najwalniejszą podwalinę państwa, i nie 
pojmują niezawisłej od Boga etyki, o ja- 
kiej pruwią socyaliseci i inni. _W całej 
history: polskiej nie znajdziecie królo- 
hójstwa mni zamachu. Ludność polska 
często się styka Z ludnością stolic i o- 
guisk przemysłowych, ale socyalna de: 
mokracya jeszcze do niej nie znalazła 
przystępu. Tylko w Berlinie i w zacho- 
dnich prowincyach Prus zaszczepia ją się 
między proletaryatem polskim idee socya- 
listyczne skutkiem stykania się Z SoCy4- 
listami niemieckimi. "m 

„Czy zaś i nadal zdołamy Tudność 
polską uchować od socyalizmu, to już 
mie od nas tylko zależy, ale także od 
rządu, którego obowiązkiem jest, uchy- 
luc wszelkie niezadowolenie między lu- 
dnością polską. Skoro się niezadowole- 
nie za najlepszą dla socyalizmu glebę 
uważa, to teź zadowolenie za najlepsze 
przedmurze przeciw niemu poczytywać 
należy. W tym też duchu utworzono 
ustuwy na korzyść robotników, do tego 
celu zmierzają zarządzenia ku podżwi- 
gnięciu rzemieślników i stanu średniego. 
Jeżeli w tej dążności chcecie mieć Po- 
laków sojusznikami, to ich jako soju- 
szników traktujcie, €o atoli dotychczas 
uni w przybliżeniu się mie dzieje. lo, 
co rząd czyni, tamuje u nas właśnie sku- 
teczność religi. Zdawałoby się przecie, 
że skoro się religię i obyczajność za naj- 
wyższe dobro narodu uważa, wszystkie 
też usuwać się będzie przeszkody w wy- 
kcnywaniu religii, a zwłaszcza w wycho- 
waniu religijnem. > 

„Ale jakzeż to licuje z traktowaniem 
nauki religii w polskich częściach pań- 
stwa, z czynnością inspektorów szkol- 
pych zwłaszcza na Górnym Blązku? Po- 
stępowanie to słuszną nas troską napa- 
wa; samo bowiem duchowieństwo nie 
podoła wychowywaniu religijnemu, współ- 
działać muszą rodzina i szkoła. Zada- 
niem przeto rządu jest działać przez 
szkołę tak, iżby młodzież przed ideała- 
mi socyalistycznemi przestrzeganą a ku 
ideałom chrześcijańskim prowadzoną, była. 

„P. podsekretarz stanu hr. Posadow- 
sky, powiedział, że zdrowy stan wło- 
ściański jest podwaliną państwa, ale ro- 
zumiał tu stan włościański we wszyst- 
kich stronech państwa. Jakżeż to jednak 
pogodzić z kolonizacyą w Poznańskiem 
i Prusiech Zachodnich, która głębokie 
wywołuje niezadowolenie między włościa- 
nami polskimi, którzy muszą nabyć prze- 
konanie, że zaprowadzono €o do nich 
stan wyjatkowy. Także ustawa o bani- 
cyi Jezuitów przeszkadza nam w boju 
z dążnościami wywrotowemi, Pozostawcie 
nam zakony, a nie będziemy się oba- 
wiali całej socyalnej demokracji: 

„Paragrufy ustawy antywywrotowej. 
zmierzające do zaostrzenia wojskowego 
kodeksu karnego, są dowodem, że tru- 
cjzaa socyalno-deinokratyczna już i do 
armii się wcisnęła, — ale przepisy te 


Fizyologiczne leczenie 


śmierci. 


Jest w przyrodzie jedno wielkie pra- 
wo, któremu ulega cały Świat orgāni- 
czny bezwzględnie, bez wyjątku, bez 
miłosierdzia dla nikogo — prawo śmier 
ci. Jeśli jednak z pewnością wszelką 
wiemy, iż nie ominie nas kres spodzie- 
wany, niemniej jednak jak najdalej sta- 
ramy się zawsze go odsunąć, ratując się 
z zaciekłością i rozpaczą osaczonego 
zwierza, odruchem instynktow nym „od 
uścisku śmierci. Walka ze Śmiercią jest 
instynktowną własnością każdego żyją- 
cego organizmu, reskcyĄ odporną pu- 
szczonego w ruch mechanizmu przeciwko 
przeszkodzie, która go W biegu stara się 


zatrzymać. - ; 
Każde więc odkrycie, każde usiłowa- 
nie wyrwania choć jednej Jednostki 


śmierci, możność przywrócenia rodzinie 
tego, kogo kochano, którego strata inne 
za sobą nieraz pociąga katastrofy, każde 
usiłowanie walki ze złem, które nisod- 
zownie przyjść musi — bywa witane 
z łatwym do zrozumienia zapałem. Je- 
dnyia z pierwszych, którzy stanęli. oko 
w oko do zapasów ze śmiercią, najpierw” 
szym, który odważył się zatytułowić 
swo poszukiwania „Ze traitement physto- 
logique de la mort“ (L-ezenie fizyologi- 
czne śmierci), jest profesor paryskiej 


na nie się nie zdadzą. Przedewszystkiem 
podajcie Żołnierzom możliwość prowa- 
dzenia życia iście bogubojuego. Tymcza- 
sem wysyłacie żołnierzy polskich w o- 
kolice, w których nabożeństwa zrozu- 
mieć nie są w stanie, 

„W imieniu moich towarzyszy poli- 
tyczoych winienem oświadczyć, że pro- 
jekt nam w ogóle wielkie szkrupuły na- 
suwa. Byłoby raczej potrzebnem przed- 
łożenie ustawy przeciw tym, którzy pi- 
sma ulotne przeciw kościołowi katolie- 
kiemu i jego urządzeniom rozszerzają i 
mir religijny naprawdę zakłócają. Pro- 
fesorowie, którzy ciągle rzekomy postęp 
i swobodę umiejętności na ustach mają, 
oni to są właściwymi wywrotowcami. 
Trwożliwa próba wczorajsza bronienia 
tych profesorów, nie ndała się. Gdyby 
projekt w obecnej swojej stylizacyi 
przyszedł pod głosowanie, musielibyśmy 
go odrzucić, ale przeciw oddaniu go pod 
obrady i odesłaniu do komisyi nie wy- 
stępujamy,.* 

„Po dr. Wolszlegerze zabrał głos pru- 
ski minister spraw węwnętrznych, ale 
mowy posła polskiego nie poruszył. 


Nowy węgierski prezydent 


ministrów. 


Lwów 14 stycznia. 

Banffy, któremu cesarz powierzył u- 
tworzenie gabinetu, jak z całą stanow- 
czością twierdzić możua, będzie w stanie 
już dziś przedłożyć do zatwierdzenia ce- 
sarzowi listę ministrów i lista ta praw- 
dopodobuie otrzyma cesarskie zatwier- 
dzenie. Z tego powodu zapozuxjemy bli- 
żej naszych czytelników z nowym wę- 
gierskim ministrem prezydentem. 

Baron Dezydery Banffy urodził się w 
r. 1848, liczy więc lat 52, studya pra- 
wnicze odbywał w Berlinie i Lipsku. W 
r. 1876 mianowany został przez Tiszę 
żnpanem  siedmiogrodzkieh komitatów 
Szolnoka i Doboki, zamieszkanych przez 
Madziarów, Niemców i Rumunów, gdzie 
wkrótce zjednał sobie sławę wybornego 
administratora. Tylko Niemcy siedmio- 
grodcy zarzucali mu wygórowaną suro- 
wość, nieuwzględnianie interesów i ży- 
czeń ludności niemieskiej i raz po raz 
domagali się odwołania tego zbyt ener- 
gieznego żupana. Jeszcze świeżo, znany 
pos- stedmiegrodzki dr. Basbach, w bro- 
Szurze surowo potępił rządy Banft:go, a 
niemieckie dzienniki siedmiogrodzkie na 
pierwszą wzmiankę, Że baron Banffy 
mógłby zostać ministrem, nie omieszka - 
ły wystąpić przeciwko niemu z dawnemi 
rekrymiuacyami. Mniej zraził sobie Ru- 
munów. Bądź dlatego, że ród jego podo- 
bno pierwotnie był rumuńskim, bądź też 
dlatego, że Rumuni dwóch wymieniouych 
komitatów, przeważnie włościanie, nie 
stawiali tak wielkich pretensyj, jak Niem- 
cy siedmiogrodzcy. 

W r. 1892 został przez ówczesnego 
prezydent» gabinetu Juliusza hr. Szapa- 
ry'ego upatrzony na prezydenta Izby pv- 
słów i wybrany następnie posłem z okrę- 
gu Szylagy Somlyo, dzięki poparciu stron- 
nictwa liberalnego (rządowego) zasiadł 
wnet na krześle prezydenta. Na stano- 
wisku tem wywiązał SIĘ ze swego zada- 
nia dość szczęśliwie — a za: fanie dworu 
zyskał sobie swem postępowaniem w Sie- 
dmiogrodzie tak, jak hr. Khuen - Heder- 
vary w Kroacyi. Jako jeden z najwaźniej- 
szych zarzutów, podnoszonych przeciw 
niemu ze strony katolików jest to, że 


szkoły antropologicznej, 
fizyologicznych przy katedrze fizyologii 
paryskiej szkoły lekarskiej, dr. J. V. La- 


dyrektor prac 


borde, którego 
uczniem. 

Już oddawna zaprzątała umysł jego 
kwestga możności przywrócenia życia 
w wypadkach śmierci pozornej przy uto- 
pieniu się, uduszeniu i w ogóle w wy 
padkacb, gdy brak funkcyj oddechowych 
warunkuje smierć, przez metodę pozwa- 
lającą sztucznie przywrócić władzę od- 
dechu. Nieraz w laboratoryum, gdy któ- 
rego z poddawanych doświedczeniom 
zwierząt, wskutek silnego zachloroformo- 
wania nie można było ubudzić, przy po- 
mocy oswobodzenia jamy ustnej od ję- 
zyka, przez silne jego wyciągnięcie, 
profesor powoli powracał do życia ope- 
rowane zwierzęta, Udoskonalając swoją 
metodę, po latach rozlicznych prób i stu- 
dyów, w dniu 5. lipea 1892 r. odezytał 
prof. Laborde w paryskiej Akademii le- 
karskiej memoryał, w którym opisuje 
metodę i wyniki doświadczalne powraca- 
nia do życia w wypadkach śmierci po 
zornej, za pomocą tak nazwanych „trak- 
tyj rytmicznych języka“, to jest jego po- 
ciągań silnych i miarowych, które jak 
się zaraz przekonamy, powracają odru- 
chowo funkcyę oddechu. 


Od tej chwili faktów nie zbrakło dla 
stwierdzenia słuszności i praktyczności 


miałem zaszczyt być 


nowej metody i do dziś, jak stwierdza |d 


dr. Laborde w swej świeżo wydanej 
książce „Los tractions rythmees do la 


br. Banffy należy do wyznania kalwiń-|w kraju“, tudzież, że „istniejące w Banku 


skiego, co właśuie w teruźniejszej chwili, 
gdy idzie o załatwienie projektów ko- 
ściełno-polityeznych, niemile może wpły- 
wać na duchowieństwo i wyznawców 
wiary katolickiej, 


Bank krajowy i paroglacye, 


Zeszłoroczny sejm przekazał sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego co do utwo- 
rzenia osobuego oddziału parcelacyjnego 
w Banku krajowym, komisyi gospodar- 
stwa krajowego, która wygotowała w tej 
kwesty! dwa sprawozdania, przedstawia- 
jące zapatrywania jej większości i mniej- 
8zości, — sprawozdania te atoli nie sta- 
nęły już na porządku zeszłorocznego sej- 
mu i mie były przedmiotem obrad peł- 
nej Izby. 

Wydział krajowy otrzymawszy te spra- 
wozdania, postanowił zbadać jeszcze 
sprawę proponowanego wypracowania i 
przedłożenia „projektu* norm i warun- 
ków, pod jakiemi Bank krajowy mógłby 
przychodzić w pomoc „SŚpółkom ziem- 
skim* lub podobnym instytucyom na 
wzajemności opartym, których celem by- 
loby pareelowanie częściowe dóbr tabn- 
larnych oraz racyonalna kolonizacya we- 
wnętrzna*. W tym celu odniósł się Wy- 
dział krajowy pismem z dnia 16. marca 
1894 r. do Dyrekcyi Banku krajowego i 
wezwał ją, komunikując jej sprawezda- 
nie większości komisyi gospodarstwa kra- 
jowego wraz z wnioskiem powyżej stre- 
szczonym,. aby wniosek ten pod obrady 
rady nadzorczej Banku krajowego pod- 
dała i opinią w tej sprawie tak Rady 
nadzorczej jak i dyrekcyi Banku Wy- 
działowi krajowemu przedłożyła. 

Ozyniąe zadość temu wezwaniu, oznaj- 
miła dyrekcya Banku krajowego w sier- 
pniu 1894 na podstawie uchwał rady 
nadzorczej, „że współudział Banku kra- 
jowego przy interesach parcelacyjnych 
mieści się zupełnie w dotychczasowym 
ustroju i ramach organizacyi Banku, A 
polega w liczuych wypadkach parcelacji, 
w których Bank pośredniczył? nie tylko 
na dostarczaniu kredytu hipotecznego 
dla cząstkowych nabywców rozparcelo- 
wanych majątków, konwersyi długów hi- 
ae lecz także i na tem, że Bank; 
śrajowy użycza z całą gotowością popar- 
cia pareelacyom pezedsięwziętym rozwa- 
żnie, z uwzględnieniem interesów naro- 
dowych i gospodarczych*; że dalej Bank 
krajowy nie ograniczył swej działalności 
na tem polu do licznych wypadków, 
wspomnianych w sprawozdaniach za lata 
1892 i 1898, lecz że nadto szezęśliwie 
w ciągu roku 18938 i 1894 przeprowadził 
parcelacyę, nabytych na rachunek kon- 


zasadnicze postanowienia normujące sto- 
sunki Banku do Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych daja Bankowi do- 
Stateczną możność przychodzenia z po- 
mocą zasługującym na poparcie spółkom 
parcelacyjnym+. 

Wydział krajowy w obe"'uie przedło- 
żonem sejmowi sprawozdaniu, „powołu- 
jąc się na swe zeszłoroczne sprawozda- 
nie w przedmiocie utworzenia oddziału 
parcelacyjnego, w którem  wyłuszczono 
powody przemawiające przeciw podjęciu 
akcyi pareelacyjnej na taką skalę, aby 
zachodziła potrzeba utworzenia w Banku 
krajowym osobnego oddziału pareelacyj- 
nego i stwierdzono, że Bank krajowy 
może w ramach swej dzisiejszej organi- 
zBcyi dostateczną dla obecnie zachodzą- 
cych stosunków nieść pomoc przedsię- 
biorstwom i instytucyom lokalnym po- 
dejmującym rozważnie i z uwzględnie- 
niem interesów narodowych i gospodar- 
czych kraju akcyę parcelacyjną — opie- 
rając się nadto na powyżej streszczonem 
zapatrywaniu dyrekcyi i rady nadzorczej 
Banku, wyraża przekonanie, iż byłoby 
dziś w każdym razie przedwcześnie przy- 
stapić do wypracowania projektu norm 
i warunków specyalnych, mających na 
celu poparcie przez Bank krajowy insty- 
tucyi opartych na wzajemności a odda- 
nych przeprowadzaniu parcelacyi dóbr 
tabularnych i wewnętrzaej kolonizacji. 
Podjęcie wypracowania takiego projektu 
może być na czasie, zdaniem Wydziału 
krajowego dopiero wtedy, gdy w społe- 
czeństwie naszem instytucye takie, jako 
wyraz odczutej i dobrze zrozumiauej po- 
trzeby, powstaną, i gdy doświadczeniem 
będzie można stwierdzić, o ile dla tych 
właśnie instytucygi okażą się niedostate- 
cznemi dziś istniejące w statucie Banku 
krajowego przepisy i postanowienia nor- 
mujące stosunek i działalność Banku 
wobec wszelkich stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych*. 

W sprawie tej mieliśmy już sposo- 
bność wyrazić kilkakrotnie nasze od- 
mienne zapatrywanie — i do kwestyi 
tej jeszcze powrócimy — dziś chcieliśmy 
czytelnikow naszych tylko zapoznać ze 
sprawozdaniem Wydziału krajowego prze- 
dłożonem sejmowi' 


KRONIKA. 


W sotną rocznicę lil rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 
Cleszynie. 


Lwów dnia 14. stycznia, 


Zapiski osobiste. Znany miłośnik i 


sorcyum swoich klientów, dóbr Zborow- protektor sztuki polskiej, hr. J. Korwin Mi- 


skich; że wreszcie „gdy w myśl statutu 
bankowego istnieje już w banku osobny; 
oddział interesów bankowych dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
w celu ułatwienia tym stowurzyszeniom, 
kredytu nie tylko w granicach postano- 
wien statutowych, lecz także w c-lu 
otwarcia im kredytu niepokrytego w ra- 
chunku bieżącym na podstawie skryptów 
notaryalnych i załatwienia interesów pie- 
niężnych tych stowarzyszeń a Stosunek 


lewski, którego apartamenty z powodu na- 
gromadzonych w nich arcydzieł sztuki naro- 
dowej, stały się jedną z ciekawości naszego 
miasta, od kilku dni ciężko zaniemógł na 
zapalenie płuc. 

Minister Madeyski udzielać będzie 
dziś o godz. 11. przedpołudniem posłuchań 
w namiestnictwie. 

Z życia towarzyskiego. Ozytamy w 
warszawskiem Słowie: Ślub księcia mar- 
szałka Sunguszki z hrabianką Zamoyską od- 


Z E A E E EA E E 


paa 


dr. 


Witclda Korytowskiego z p. Aleksandrą z Kobylińskich br. Liids, ar- 
hrabianką Ponińską z Wrześni w Poznań-, tystką dramatyczną teatru warszawskiego. 


skarbowej, 


skiem, jest nieprawdziwą. Pomięszano tu dr. i Hurko jak donosi Rigasche Tageblatt 
Witolda Korytowskiego z jego imienpikiem, pobierał w czasie swego pobytu w Warsza- 
synem br. Juliusza Korytowskiego, oficerem wie ogółem 53.640 rubli rocznie. Z sumy 
marynarki. tej przypada na pensyę jenerał-gubernatora 
Niedziela wczorajsza, z którą Rusini; warszawskiego 38000, na dodatek osobisty 
wstępowali w Nowy rok, była dość ozywio-,4.000 rubii, a pozostała reszta jest pensyą 
na w naszem mieście. Z publicznych zabaw ; głównodowodzącego w okręgu wojskowym 
na wzmiankę zasługuje tombola w sali ra-, warszawskim. Szuwałow zas otrzymywał w 
tuszowej, urządzona staraniem pań, a pod. Berlinie ogółem 52.000 r. 
przewodnictwem p. Czermakowej na dochód Dwie rocznice. Dwie rocznice, z któ- 
herbaciarni przy ul. Grodeckiej. Sądząc | rych j:dna przynajmniej mogła wywołać 
z przepełnionej publicznością sali, która po- zaburzenia w Paryżu, przebramiały beg 
mieścić nawet nie mogła żądnych spróbo-j echa. Chodziło o obchód rocznie śmierci 
wania szczęścia — panie filantropki osią-j Gaimbetty i ojca socyalistów, dawnego depu- 
gnęły cel podwójny, bo dały wielu spuso-itowanego z Numei, b. posła Blanqui'ego. 
bność do miłej zabawy i przypuszczalnie Obie przypadły 6. bm. W Ville-dArray, w 
zebrały na piękny cel woale pokaźną kwotę. | willi Jardies, gdzie padł zastrzelony przet 
Emocya loteryjna udzielała się wszystkim; kochankę wielki trybun ludowy francuski, 
bez różnicy wieku, płci i wyznania, a do szczupłe kółko oportonistów złożyło olbrzy= 
uprzyjemnienia toraboli nie mało przyczy-|mi wieniec i poseł Lalance z Muluzy, miał 
niała się orkiestra wojskowa pod batutą p. | mowę okoliczneściowa, Grono zwolenników 
Rolla. — P. Przybylski nie uskarżał się zmarłego udało się potem na plac Karuzela 
również na „feralną trzynastkę"*, gdyż ua, w Luwrze i złożywszy tam siedm wieńców 
obu wczorajszych przedstawieniach było peł- | powtarzając głosuo znany okrzyk Gambetty : 
no; teatr amatorski w „(wieździe* i wie-: „Klerykalizm, oto nasz wróg zacięty“, ro- 
czorek humorystyczny w stow. młodzieży į zeszło się spokojnie. Natomiast na cmenta- 
handlowej dopełniły bogatego repertoaru rzu Père-Lachaise dokoła grobowca socyali- 
niedzielnych widowisk, których poważniejszą | sty Blanqui'ego ustawiono ośmiu agentów 
stronę stanowiły dwa odczyty p. A. Stro-;w cywilnej odzieży, a przed wspaniałym 
nera w „Skale“ „Z historyi przeszłości m. | popiersiem komunarda, dłuta Dalon'a, stanął 
Lwowa* i prof. Raciborskiego w szkole św. sam p. Lepine, prefrkt policyi i z cygarem 
Anny: „O duszy“. jw ustach oczekiwał na manifestujące gru- 
Obchód Bogusławskiego zaszczyci, PJ- Spokojnie i grzecznie wzywał wszyst- 
swą obecnością wnuk założyciela naszej sce-|kich do rozchodzenia się po cmentarzu ; do 
ny, znakomity krytyk i estetyk warszawski, grobowca dopuszezaBo tylko po ośmiu na 
p. Władysław Bogusławski, który zjeżdża ; 78% socjalistów, tak, aby każdego w razie 
do naszego miasta wraz z najbliższa rodzi- ' Kodi 
ną. Towarzyszą mu w tej podróży: p. Ma- j bezpieczeństwa. Nagle pojawiła się dzie- 
ryan Gwuwalawicz, znany powieściopisarz i į dziczka berła Ludwiki Michel, panna Nócia 
kilku przedstawicieli celniejszych pism war- | Bertier z Belfortu i głośno zawołała: Sly: 
szawskich. Obchód rozpocznie się — jak, szałam, że jest tu prefekt policyi... to musi 
wiadomo — odczytem p. Stanisława Schnń- | być ciekawe zwierzę „(une bete curieuse); 
ra-Pepłowskiego (p. tt Bogusławski!pokaźcie mi go panowie! © 
we Lwowie). wygłoszonym w „Kole li-| Pauna Nóela jest co się zowie ładną, 
terackiem w czwartek, dnia 17, b. m. oj wyzywająco ładną Alzatką; p Lepine przy- 
godzinie wpół do dziewiątej wieczorem. (stąpił więc do niej i z całą galanteryą wy- 
Po odczycie odbędzie się w salonach ; rzekł: f 
„Koła“ raut. Układem programu zajął się; ~~ Oto jest zwierzę do usług pani; 
p. Niewiadomski. W rzędzie inieresujących | FAtrzZ ua nie ile cheesz, ale uważaj, abyś 
produkcyi figuruje między innemi kwintet, %¢ W Jego łapkach nigdy nie znalazła. 
wokalny Józefa Elsnera, poświęcony Wojgiezi Socyalistka parskajac śmiechem odparła: 
chowi Bogusławskiemu w dniu dwudziestym -- Myślała, że pan masz co najmniej 
drugim kwietnia 1822 roku, wykonany przez | Togi na glowie ! (sic) — i l na cate 
pierwszorzędne siły personalu operowego. (gardło; „Niech żyje komuna !* oddaliła się 
Wstęp dla członków „Koła* ich rodzin, tu-' pod rękę z doktorem Susini do restauracy! 


za poprzedniem wpisaniem się na liście w| miano piorunujące mówki... przy kieliszku. 
„Kole* wyłożonej. Dla pan(w strój galowy, ; I finita ta comedia. 

Ojca podrzuconego przed dwoma dniami: 
przy ul. Bema niemowlęcia, odazukano w 
osobie F. K., konduktora kolei konnej. Na- 
rzeczona jego a zarazam matka dziecięcia 
nie jest obeenie we Lwowie i w podrzuce 
niu dziecięcia udziału nie brała. 

Z wozn skradziono trafikantowi z Ja- 
ryczowa Mojżeszowi Adler worek z zakupio- | dzi:.lalności artysty, o jego kierunku, po“ 
nym zapasem tytoniu. Adler vddulił się odl stepie i dążeniach jak zbiorowa wystawa 
wozu celem zakupna innych towarów, pozo- | wszystkich jego prac od samego zaczątku 
stawiając samego woźnicę, a że była to w|aż do dzisiejszej chwili. Z wystawy takiej 
osławionem guieździe złodziei lwowskich, bo. publiczność pozneć może od razu całą in- 
przy placu św. Teodora, w przeciągu kilku |; gywidualnsść artysty, jego zasługi 1 pożyte- 
minut zabrano cały zapas tytoniu i cygar: ezncść, Za granicą jest zwyczaj, iż każdy 
wartości okolo 30 zł. | malarz, noszący dumnie swoją ideę i pro- 

Kra ':z eż Przy al. Zielonej l. 44 przy-| pngujący ją swemi dziełami, co lat kilka u- 


Wystawa zbiorowa prac 


wom EEG a. i RE EE E =. 


| potrzeby mógi wziąść za kołnierz strażnik | 


dzież dla osób zaproszonych przez komitet, Levaillanta, gdzie przy zamkniętych drzwiach 
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pn. 
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Augustynowicza., | 


Nie nie daje lepszej miary o ogólnej 


ZE. 


stawili nieznani sprancy drabinę do dachu ! rzągza zbiorową wystawę swoich sbrazów, 


Banku do nich dokładnie jest określony będzie się w lutym, prawdopodobnie po 
osobnemi normami i instrukcyami* — że zamknięciu sesyi sejmowej. Natomiast p. 
przeto Dyrekcya i Rada Nadzorcza Ban-| Władysław Łoziński, znany powieściopisarz 
ku są przekonane, „iż w granicach do-|i mecenas sztuki, stanie na ślubnym kobier- 


i dostawszy się w ten sposób na strych; poddając w ten sposób z jednej strony dk 
sprzątneli bieliznę wisla lokatorom doma. | działalność swoją pod krytykę ogółu, a A 
Nagla Śmierć. Na plantach w Krako- | drugie) strouy zapoznając ogół z kierunkiem, 

wie snarl nagle onegdaj Alojzy Fritz, star- który reprezentuje i dla którego irori 
| szy radca rachunkowy wojskowy. | We Lwowie pożyteczny ten zwyczaj mało 


tychczasowej organizacyi Banku a zwła-! 
Cza w ramach $$. 95. i następnych sta- 
tutu, Bank krajowy posiada dostateczna 
możność popierania akcyi parcelacyj j 


— ama nh i 3 zaś 


langue", znamy blizko 70 wypadków ró- 
żnej kategoryi przywrócenia do życia 
istot, uważanych już za trupy. 

Technika jej nadzwyczaj prosta i na 
tem właśnie polega niezwykła donio- 
słość: każdy niesć pomoc może bez oba- 
wy uszkodzenia, ratując przed nadej- 
ściem lekarza. 

Oiu pr-ystąpiwszy do umierającego, 
badź to wskutek nduszenia, bądź to utn- 
pien a, leżączyo bez oddechu ize wszel- 
kimı pozorumi Śmierci, roztwieramy 
przemocą usta, wstawiając między zęby 
co bądź : kawałek korka, łyżeczkę, lub 
coś podobnego ; następnie chwytamy po- 
między duży palec i wskazujący język pa- 
cyenta (najlepiej przez chustkę, aby się 
palce nie ślizgały) i pociągamy silnie 
Język, uważając, aby się poruszał cały 
aż do nasady, Poruszenia te odbywamy 
miarowo, naciskając przytem w przer- 
wach między pociągnięciami na klatk 
plersiową. Po pewnym czasie usłyszymy 
u mniemanego trupa coś jakby lekki wy- 
dech, którego pierwszem znamieniem jest 
ruch jamy brzusznej, następnie rodzaj 
czkawki, poczem powoli, zrazu silne i 
nieregularne, potem miarowo i równie 
powracające oddechanie, a z niem życie! 

Kilka faktów, zaczerpniętych z wyżej 
wzmiankowanego dzieła prof. Laborde'a, 
a obserwowanych przez różnych lekarzy 
Francyi, najlepiej objaśnia wyżej powie- 
ziane. 

„Doktor Boriez z Montauban komuni- 
kuje fakt o dziecku zmarłem wskutek 


cu z panią Liske, wdową po profrsorze uni- 
wersytetu lwowskiego i znakomitym bistcry- 
ku już za dwa tygodnie, Wiadomość o za- 


nej ręczynach prezydenta galicyjskiej Dyrekeyi sora wszechniey i politechniki lwowskiej i złuia, pierwszy wystąpił z 


bronchitis. — „Kiedym wszedł do po- 
koju chorej — mówi dr. Boriez — dzie- 
cko leżało w agonii, bez pulsu, 0 koń- 
czynach zimnych, oczach nieruchomych, 
szkiannych, oddech 80 na minutę. Kaza- 
łem przygotować gorącą kąpiel z gor- 
czycą, jedynie aby uspokoić tem rodzi- 
ców dziecka, widząc zresztą ratunek 
wprost niemożliwym, w istocie, po kilku 
chwilach pasowania się z uchodzącem 
życiem nastąpiły ostatnie konwulsyjne 
drgawki i... dziecko zmarło. Wobec sza- 
lonej rozpaczy matki, przyszły mi na 
myśl trakcye rytmiczne języka. Chwy- 
ciłem język małego trupa przez chustkę 
i zacząłem robić pociągania; po pięciu 
minutach usłyszałem lekkie chrapnięcie, 
po chwili zaś lekki wydech. Wtem 
wszedł ojciec z gorącą kąpielą; wsadzi- 
łem dziecko do wanny, nie przestając 
trakcyi, poczem  zastrzyknąłem pół gr. 


ę|eteru, przyczem kazałem dolać prawie 


ukropu.* Po dalszym czysto już lekar- 
skim opisie ratowania, który tu pomi- 
jam, dziecko przyszło do siebie, po kil- 
ku dniach kuracyi wyzdrowiało — -po 
śmierci spowodowanej przez bronchitis“ 
— dodaje wyraźnie dr. Boriez. 

Drugi ciekawy wypadek, opowiada 
dr. Sorre, chirurg szpitala w Saint- 
Malo. 

„15. sierpnia 1893 r. o półiocy we- 
zwano mię na portowe wybrzeże St.- 
Malo do ratunku wyciągniętego z wody 
topielea, którego napróżno starano się 
oeucić po godzinie pracy usilnej. Był to 


| Ślab. Onegdaj zawarty został w War- | jest znanym 1 dopiero 
szawie związek małżeński pomiędzy p. Fr. siudający wybitną indywidualność, wytknięty 
Żmurko, artystą malarzem, synem śp. profe | kierunek pracy i samowiedzę swego dąże. 
podobną wystawą, 


po 


marynarz 76 letni, który po pijanemu 
wpadł do morza w chwili przypływu; 
leżał na nemi, otoczony kilku osobami, 
które wyciągnąwszy go Z nurtów, ua 
próżno usiłowały powrócić go do życia. 
Serce nie biło, gdym przyszedł, i o ile 
dyagnozę postawić mogłam wśród zupeł- 
nych prawie ciemności, miałam przed 
sobą trupa. Wyjąwszy jednek silne 
szczypce bkemostatyczne, wprowadziłem 
w bok ust jako roztwierudło koniec las- 
ki, poczem uchwyciwszy język szczypca- 
mi, zacząłem robić trukcye. Po dwu- 
dziestu minutach nieprzerwanych pocią- 
gnięć, od 18—20 na minutę, uczułem, 
gdyż z powodu ciemności widzieć nie 


elementarnie prostym, pozwala na ratu- 


mu w wypadkach naigłej śmierci, która 
tyle razy jest pozorną tylko, jak się prze- 
kona można Z licznych sprawozdań le- 
karskich, zawartych w dziele Laborde'a. 
Ratowano nieraz poprostu tytulem próby 
tylko, biz wiary w skutek, po stwierdze- 
niu lekarskiem śmierci zupełnej i z po- 
dziwem widziano powracających do ży 
tla na Śmierć zadekretowanych pacyen 
tów. Szczególnie na wsiach, gdzie utru 
dnienie komanikacyi tak smutnie nie 
wpływa Da ratunek chorych, metoda 
ktora Labordu'a oddać może miespożyt€ 


mogłem, podniesienie się klatki piersio- | usługi. 

wej; jeszeze pięć minut — i powoli u- Zrobiony więc jest pierwszy krok n 
staliło się oddychanie. Kazałem zapro- |drodze wiecznej walki z nieubłag 
wadzić zmurtwychwstańca do domu|śmiercią. Nauka wydrzeć jej potra 
przepisawszy zwykłe środki, wśród po-|dzięki metodzie paryskiego fizyologi 
dziwu otaczających. W 36 godzin póź-|blisko 70 ofiar, ocaliła 40 jednos 


obdarzyła ich jakby nowem życiem, osuej 
szając łzy tylu ojców, tylu matek, ty. ta 
dzieci. d 

Słusznie też radować się może 8za 
nowny profesor z cudownych prawie red 
zultatów swej metody, która tem jaśnie 
będzie w historyi schyłku naszego wies 
ku, że zamiast wysilać się na mordere 
narzędzia, tracace za jednym rzutem 
miliony, ona setkom życie przy wrócić 
może. 


niej chory udał się do zwykłej pracy.* 

Oto fakia. Jeśli dodamy do tego 82 
wypadki powołania do życia za wcześnie 
na Świat przyszłych noworodków, z któ- 
rych zasługujo na uwagę uratowanie 
dziecka przyszłego na świat w szóstym 
miesiącu, oraz dziecka martwo urodzo- 
nego, podrzuconego i pozostawionego 
przeszło godzinę bez pomocy, widzimy, 
ile istot zawdzięcza swe życie temu pro- 
stemu, niewinnemu, a tak znakomicie 
działajacemu środkowi. 

Ze wszystkich też stron zasługuje on 
na poparcie i zwrócenie uwagi ogółu na 


K. Daniełowicz- Strzelbicki. | 


Augustynowicz, po- | 


| 


jego doniosłość, tem więcej, iż będąc tak! 


nek pospieszny i natyczmiastowy każde- 
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Wystawa Augusiynowicza pod każdym 
przeto względem zasługuje na baczniejszą 
uwagę. Przypatrzmy się jej. 

Zaraz na pierwszy rzut oka widać, że 
Augustynowicz wyłącznie i zdecydowanie 
najsilniej odczuwa portret, reszta zaś prac 
jego, jak krajobrazy i rozmaite rodzajowe 
sceny, wprawdzie nie pozbawione wielkich 
zalet, nigdy jednak w porównaniu z portre- 
tami iść nie mogą. 

Wypadnie więc nam najwięcej pomówić 
o portretach Augustynowicza. Przedtem je- 
dnak kilka słów ogólnych. Oto Gierymski 
malując własny portret nie wypisywał pen- 
dzlem dokładnych linij nosa, oczu lub guzi- 
ków, ale malował to śŚwietlane powietrze 
które oddziela na parę kroków malarza od 
pozującego. Przeprowadził z całą subtelno- 
ścią świawłocień, począwszy od promienieją- 
cego Światłem punktu na czole, aż do naj- 
delikatniejszego mroku na nogach w takim a ta- 
kim natężeniu światła, koloru i cienia. Stojąc 
przed tym portretem zapomina się, że wisi 
przed nami obraz, ale odbiera się wrażenie, 
że stoi przed nami żywy człowiek, którego 
można dokoła obejść, a wyrazem twarzy 
działa tak silnie, że lada chwila do widza 
przemówi. Takie założenie miał Gierymski 
melując ten portret, a osiągnął rezultat 
nadzwyczajny. Obraz ten jest i będzie za- 
"wsze arcydziełem sztuki polskiej, 

Wrażenie podobne odbiera się z własne- 
go poriretu p. Augustynowicza. Można się 
nie zgodzić na głębokie cienia w oczach 
i brodzie, lecz to jest rzeczą zapatrywania 
poszczególnogo widza; możnaby także żądać 
większego wykończenia akcesoryów, lecz te 
braki nie rażą wobec doskonałego przepro- 
wadzenia całości. W portrecie tym, w całym 
ubiorze obrazów Augustynowicza najsilniej 
intencye artysty występują, bo rezultat ma- 
lowania powietrza całkiem dobrze osiągnię- 
tym zostvł, 

Portret panny C.. znany z wystawy kra- 
jowej, odznaczony srebrnym medalem, ce- 
chuje silny wyraz życia, co naturalnie w 
portrecie jest wielkiej wagi, Może byłoby 
wadą samo oświetlenie głowy, zanadto pro- 
stopadle padające, wskutek czego oczy, nos 
i broda są ciężko ocieniowane; patrzący więc 
nie zdaje sobie sprawy z tychże cieni, bo 
znać nie mcże sztucznego pracownianego 
oświetlenia. Efekt wprawdzie cśówietleniem 
osiągnięty, ale brakuje tej subteluej gry ko- 
lorów i Światłocienia, co zawsze przy ko- 
biecym portrecie powinno być uwzględnione 
dla silniejszego uwydatwienia delikatnej 
płci, 

Portret dr. Cz. odznacza się podcbień 
stwem, jakie naprawdę rzadko się przytrafia 
nawet na najlepszych portretach. Całość prze- 
prowadzona i skomponowana bardzo umie- 
jętnie, człą siłą kolorów zgodnie działają- 
cych na siebie, robi tak doskonałe wrażenie, 
że drobne usterki, jako to: nie bardzo fine- 
zyjne wyrysowanie oczu i nosa zupełnie się 
gubią. 

W potrecie tym pokazał Augustynowicz 
swą wielką wiedzę malarską w pojęciu sa- 
mym tegoż portretu, jakoteż i w wykonaniu 
jego. Z tego względu talent Augustynowicza, 
jako portrecisty, mazwać możemy pierwszo- 
rzędnym; nawet w porównaniu z Pochwal- 
skim nie straci Augustnowicz. Pochwalski 
maluje po szkolnemu, każdy szczegół czy to 
na twarzy, Czy ubraniu, lub fotelu, maluje 
zawsze jednakowo kolorem szarym, przypra- 
wionym, bo pragnie, by się publiczno- 
goi podobał. I rzeczywiście rezultat zawsze 
osiąga. U Augustynowicza zaś jest tak wiel- 
kie czucie koloru, iż odważa się najsilniej- 
sze kłaść obok siebie farby, które z pewnego 
oddalenia mają zgodnie działać na siebie a 
silnie. 

Dowodem tych usiłowań kolorystycznych 
są bardzo ciekawe studya krajobrazów. Wpra 


wadzie publiczność nie może zrozumieć tej 
nadzwyczaj jasnej zielonej farby i rozma- 
itych czerwonych plam, z prostej całkiem 
przyczyny, bo patrząc na jakieś drzewo, nie 
analizuje tego koloru pod jakimi warunkami 
w naturze wywołanym został, lecz patrzy o- 
gólnie i z wrażenia sprawy sobie nie zdaje. 
Krajobraz z kobietą wieszającą bieliznę jest 
najlepzym, bo czuć słońce i gorąco, 

Wypadałoby tu zrobić Augustynowiczowi 
uwagę, by tych zestawiań farb w bardzo 
subtelny używał sposób, inaczej moźe wpaść 
w manierę, która go do upadku doprowa- 
dzić może. Mamy tego dowody na zmarłym 
niedawno Podkowińskim, którego „Gra w 
bilard* dobrze w pamięci publiczności po- 
została, W tym obrazie artysta ten przesilił 
kolorem cały obraz, wskutek czego obraz 
robił wrażenie straszydła. A jednak był to 
wielki talent. 

I akwarelą umie malować Augustyno- 
wicz. Znane są publiczności z lat ostatnich 
szeregi portretów i imierieurs, które ten 
artysta wykonywał. Na wystawie znajduje 
się się kapitalny portret p. S. malowany 
akwarelą, uderzający nadzwyczajnem podo- 
bieństwem, jedynie cała postać jest nie- 
dobrze narysowaną, wskutek czego ta nad 
zwyczaj podobna twarz bardzo wiele traci. 

W każdym razie zbiorowa wystawa Au- 
gustynowicza, pokazuje nam artystę wiel- 
kiej miary i talentn, który dalszą a kon- 
sekwentną pracą doprowadzi daleko i imię 
jego historya sztu*i chlubnie zanotuje. 


RE 
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Sztuki piękno. 


* Na dzisiejsze piz dstawirnie w 
teatrze na dochód Tow. Szkoły ludowej zo 
stały już wszystkie bilety rozebrane. Ujrzy- 
my dziś dwie jednoaktowe premiery : „Zjazd 
koleżeński* Zygmunta Przybylskiego i „Wi- 
gilia św. Andrzeja“ Dominika (Dorowskiego). 

* Na jubileusz 50 letniego istnienia 
wyższego instytutu techuicznego we Lwowie 
wyszło nakładem szkoły pelitechnicznej we 
Lwowie pt.: „Ck. szkoła politechniczna we 
Lwowie”, rys historyczny jej założenia i roz- 
woju, tudzież stan jej obecny, skreślił dr. 
Władysław Zajączkowski, profesor szkoły 
politechnicznej"*. Cena egz. 1 20. Czysty do- 
chód przeznaczony na budowę domu te- 
chników. 

* Konfederaci barscy nu Syteryi 
(1774) wydał A. — odbitka ze Świata. 
Jest to spis alfubetyczny konfederatów, po- 
przedzony przedmową. 

* Cenuych wydawnictw krajowej 
komisyi przemysłowej, podjętych nakładem 
funduszu krajowego, wyszła właśnie serya 
druga, która obejmuje: zeszyt II. „Metody- 
cznych wzorów rysunkowych“, ułożonych 
przez prof. Jaua Rottera, z dodatkiem bar- 
dzo obszernego tekstu dla użytku nauczy- 
deli rysunków w szkołach fachowych, tu- 
dzież dalsze cztery zeszyty „Zabytków prze- 
mysłu artystycznego w Polsce“, zestawio- 
nych przez prof. S. Odrzywolskiego. Wyda- 
wnietwa te odznaczają się bardzo pięknem 
wykonaniem. 

ZEE AAAARANZAAA 

Wszelkie oznajmienia jak» tn o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobuych, po- 
grzebach, wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balów, odczy- 
tów i koncertów, zabaw, wszelkie doniedeuia o 
zgubach lub o znalez:onych przedmiotach, oraz 
ogło zenia władz i urzędów p'ństwowych, krajo- 
wyoh i miejskich itd. itd. po 50 centów od wiersza, 


Telegramy- 


Warszawa d. 14. stycznia. 

Szuwałow obejmie urzędowanie w 
lutym. Przedtem uda się do Moskwy i 
Petersburga, gdzie będzie obecny przy 
przyjęciu deputacyi polskiej przez cara. 

Warszawa d. 14. styczna. 

Bawiąc7 obecnie w Berlinie prezes 
teatrów warszawskich jenerał Karan 
diejew — wedle zapewnień osób do- 
brze poinformowanych — nie wróci już 
na to stanowisko. Na miejsce Karan- 
diejewa powołany zostanie prawdopo- 
dobnie ponownie jenerał Palicyn, były 
prezes teatrów a obecnie dygnitarz ko- 
lejowy. 

Budapeszt d. 14. stycznia. 

Najprawdopodobniejsza lista nowego 
gabinetu jest nastęnująca: Banffy okej- 
mie prezydyum, Perzel sprawy we- 
wnętrzne, Fejervary zostanie ministrem 
honwedów i prow. ministrem a latere, 
Josipowie zatrzyma tekę ministra dla 
Kroacyi, Wlassitch obejmie tekę wy- 
znań i oświaty, Erdelyi sprawiedliwo- 
ści, Lukacs ekarbu, Hieronymi lub Bat- 
tyany handlu. 

Nowa lista ministeryalna ma być 
dziś przedłożoną cesarzowi do zatwier- 
dzenia, a jutro mastąpiłoby już odebra- 
nie przysięgi od nowych ministrów. 

Berlin d. 14 stycznia. 

Rząd pruski przygotowuje nową u: 
stawę o stowarzyszeniach i wniesie ją 
najpierw w Izbie panów. 

Berlin d. 14. styczoia. 

Kanclerz państwa Hohanlohe wyje- 
chał do Friedrichsruhe. 

Berlin d. 14. stycznia, 

Cesarz Wilhelm daje obiad na cześć 
Szuwałowa w przeddzień jegv wyjaz- 
du, tj. 18. bm. Szuwałow złożył ks. 
Bismarkowi wizytę pożegualną za bez- 
pośredniem upowaźnieniem  carskiem. 
Cur kilkakroć szczerze się wywiady- 
wał o zdrowiu Bismarka. 

Wedle Post, cesarz ponowie zażą- 
dał sprawozdań i projektów wzglę- 
dem naprawy położenia rolnictwa. 
W etacie pruskim ma być znacznie 
podwyższonym fundusz dyspozycyjny 
na cele rolnictwa. 

Pruski minister sprawiedliwości 
Sekónstadt mianowany został dożywo- 
tnim członkiem Izby panów i syndy- 
kiem korounym. 

Petersburg d. 14 stycznia, 

W. ks. Mikołajewicz pozostaja na: 
dal na swoim stanowisku prezesa rady 
państwa. 

Minister wojny Waunowskij otrzy- 
mał order $w. Andrzeja. Członek rady 
państwa Stojanowskij został sekreta- 
rzem stanu, a b. minister komunikacyj | 
Stuebbenet mianowany jest rzeczywi- 


W cesarskim reskrypcie do ministra 
wojny Wannowskiego znajduje się u- 
stęp następujący: 

„Od początku panowania mego ojca 
t. j. od lat trzynastu, byłeś wiernym 
jego współpracownikiem i gorliwym 
wykonawcą jego wskazówek, dla roz- 
woju i ulepszenia armii. Ta oddana 
nam, dzielua armia, zwiększona co do 
liczby, z ulepszoną organizacyą i po- 
gotowiem do wojny, ciągle postępują- 
ca ku kształceniu się i wyrobieniu te- 
chnicznem, jest najlepszą rękojmią i 
silną podporą dla utrzymania pokoju, 
którego dobrodziejstwa były zawsze 
celem usiłowań mojego rodzica, wiel- 
kiego twórcy pokoju, a które także i 
memu sercu są drogie. 

„ Wiem dobrze, jakiem zawsze u mego 
ojca cieszyłeś się zaufaniem i jak wy- 
soko cenił on twą pełną chwały słażbę 
dla tronu i ojczyzny, twoje znakomite 
zdolności, energiczną a niestrudzoną 
pracę oraz twój silny, otwarty charak- 
ter. Ja także nie przestaję osobiście i 
z największą uwsgą śledzić postępów 
i osiągniętych skutków w dziale powie- 
rzonego ci obszernego zarządu i cie- 
szyć się z ich powodzenia i osiągnię- 


tych rezultatów. Korzyści te i owoce 


pracy przypisuje także i twej światłej 
i patryotycznej działalności". 

Reskrypt kończy się łaskawemi sło- 
wami podziękowania i zawiadomieniem 
o udzieleniu ordern św. Andrzeja. 

Konstantyn.pol d. 14. stycznia, 

Stan zdrowia b. Kedywa Ismaiła 
paszy bardzo się pogorszył; spodziewa- 
ją się oodzień katastrofy. 

Brnusela d. 14. stycznia, 

Wszystkie tutejsze publiczne domy 
gry, których sią ostatniemi czasy wie- 
le namnożyło, zostały przez policyę 


zamknięte. 
Paryż d. 14. stycznia. 


Ponieważ wszyscy, ostatniemi czasy 
z powodu spraw skandalicznych oska- 
rzeni i uresztowuni posiadają order le- 
gii honorowej, wniósł w Izbie posłów 
deputowany, jenerał Rien, aby order 
legii honorowej tylko wojskowym da- 
wano, a dla cywilnych osobny order 
ustanowiono. 

Paryż d. 14 stycznia, 
W następstwie uchwały Rady miej- 


skiej co do państwowej gwararcyi akcyj] 


kolei poładniowej i crlsańskiej, minister 
dla robót publiczny: h Barthou podał 
wią do dymisyi -— był on bowiem prze- 
ciwny tej uchwale, 
iizym d, 14. stycznia. 
W miejscowości Mezzojuso, zamie- 
szkauej przez siedmiotysięczną ludność, 
zapadła się góra; mieszkańcy, przera- 
żeni, c puścili miejscowość. 
Londyn d. 14. stycznia. 
Pawien dziennikarz angielski do- 


stym tajnym radcą. Prezes komitetu | atósł ministerstwn spraw zagranicznych, 
ministrów Bunge otrzymał order $w.|żd w więzieniach niemieckich wyra- 
Włodzimierza I. klasy, a minister spra |biają towary ze znakami fiim angiel | OSTAymuje od 11—13 I od 3% 


wiedliwości Murawiew ten sam order |wkich. 


II. klasy. 


Rząd prusl: szenstawował, że 
istotnie w dwóch więzieuiach takie to 


wary na zamówienie dwóch firm an- 
gielskich wyrabiają, i pruski minister 
spraw wewnętrznych zabronił nadal tej 
manipulacyi. 

Niemki, pomiędzy któremi główną 
rolę żydówki odgrywają, przygotowują 
petycyę z olbrzymią ilością podpisów 
do rajchstagu, żądającą, aby białogło- 
wom dozwolony był udział w stowa- 
rzyszeniach i zgromadzeniach polity- 
oznych. 


Madesłane. | 


(Za tę rubrykę redakuyw mie odpewieda). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 
(wa Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T, Publiczności, zapewnia- 


jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1897, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokrje od 50 et. począwszy. 


Najlepszym dowodem skuteczności SRn- 
talu Midy jest to, że wszyscy tabrykanci 
kapsułek z kopaiwy z Kubeby i z opiatów 
porzucają je dla Santalu, jednak bardzo jest 
trudną rzeczą dla osób, które dystylują go 
same, otrzymać ¿sencya Santalu w stanie 
zupełnie ożystym ; muszą się kontentować 
vsricyą dvsturczan przez domy handlowe 
a otrzymaną z różnych gatunków drzewa, 
Młodzież powinna więć zawsza wymagać 
nazwiska Midy, wyrytego na każdej ka- 
psułce, 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 3—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 8—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatorynm 


od 8—9 przedp. 


Specyalista chorób skórnycn 
i wenerycznych M 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekurz pr. na klinice prof. Fourniers 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ul. Chorążczyzny 16 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Piły de 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieścia LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów, 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gazety Narodowej Lwów. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1894, 
(Osas lwowski). 


Do Lwowa 
przychodzę z 


erlina, 
iednis) 


Krakowa 
Wrocławia 
Warszawy 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od*ję 
2 mae |) 
uszypy - ioy i 
„habówii p. Tarnów 
uszyny»Krynicy pr. 
Tarnów. lub i sean 
(tylko od 1), do MI, 
Muszyny-Krynicy pr. 
troi 


yJ 
Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzóć gł. 
Podmołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Saczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzca 
Sokala 
Ławocznego, (Pesstu, 
Miszkolca, Serenoza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Staniaławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


9-10[19:44 
Ż38| , 


gts 


— 3 . 


Pociąg 
Ze LWOWA [pospieszny 
edchodzą do 


(Wiednia, | 
Berlina)| 3:00 n 


Pociąz 
osobowy 


Krnkowa, 
Wrocławia, 
Warszawy 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyuy-Krynicy prz. 
Tarnów . . 
Muszyny -Krynicy pra. 

Stryj 
Nadbrzezia 
brzegu 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Bro- 


46 
a 
4 
— 


1036 


i Tarno- 


Podwołoczysk i 


dów z dw. Pdzamcze| 6-68] 33ĄI04011E| , 
Suczawy 651) « [051| 331 11 % 
Czortkowa s 651 : + |833) . 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 . | 11:98 
Słobody  rungurskiej 

kopalni tobi „ | 11% 
Nowosielicy,  Bephó- r 
methu n, S.i Czudynaj 65] - , 
Radowiec 651) + HOSI „ |11% 
Kimpolung 66) » |'883) . 
Sokala « 156 78) , 
Bełzca « . Yoe , 
Borysławia p. Stryj È * 6161046) , 
Tawocznego oros 

Szerenesa, Muszkolca, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj i = | 6-16] 7:4 
Stanisławowa p. Stryj| . | * [10:26] 13% 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj| + ' 


Stryja i Skolego 


Uwaga. Godziny, pedkreś one czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 6 minut 59 rano. 

W biurze informneyjnóm e k. anstr. kolei 

aństw. we Lwowie, ulica ITzaciego Maja l. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawislnych zeszytów do ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszen- 
kowym.  Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


_ 


od zł. 1775 


et. do 2:50). 


na stół po 25 ct. 


50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1-50. 


do 1:80. 


380 sztuk kołder wełniane-atłasowy'h po zł. 576. 
100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 350. 
200 koców lamaflianelu 


po 3540. 


50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
cd 3—5 złr. 

30 strzyżonych 3- metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami 


po 22 sl 


50 strzyżonych dywanów na Ścianę od 450—8, 

50 dywanów salonowych po 690. 

100 rwgóżek od 40 et. do 80 ct. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 250 i wyżej. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 


owincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Maszyny dla fabryk spirytnsu, 
browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 
dzeuia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
walcownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
| Przyrządy kolejowe. 
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